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Z  tajemnic k a rn a w a ło w y c h

w  wypożyczalniach kobiecych toalet
S u k n i e  jua i o d  3  zł. z a  w i e c z ó r

% 3  o
Piątek, an 3 stycznia

Każda Kobieta wie, ile kłam­
stwa i obłudy mieści się w p n y - 
słowiu „nie suknia zdobi człowie­
ka". Bo przeciwnie: właśnie suk- 
n.a ytanowl o wazięku i urodzie, 
suknia posiada czarodziejską moc 
przem ienien i „brzydkiego Kacząt 
ka“  w  uroczego, barwnego moty­
la.

Okres karnawałowy da je  tu sze­
rokie pole do popisu. Niestety 
jednak —  coraz więcej jest ko­
biet, które na kupienie balowej 
sukni nie mogą sobie pozwolić.

W jaki sposób sobie poradzić? 
W sylwestrowy wieczór widzie 
liśmy przecież panie w bogatych, 
strojnych jedwabiach i koron- 
Kach, jakby słowo „kryzys" wca­
le nie istniało Spróbujmy obser-
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Pmś św Genowe fy 
Jutro św Eugeniusza.

TEa TK WIELKI: Dzi' i jutro
Baron cygański". W niedzielę o 

l2-ej „Jasełka", wieczorem „Tra- 
nata" z Adą San.

rEATR NARODOWY: Dsiś i ju­
tro wieczorem w reżyierji. L. Sul- 
Aiego „Fryderyk Wielki" Nowa- 

czyńaki ;go z Solskiir
TEL.TR POLSKI: Dziś i codzien­

nie o 5 wiecz „Staie wino" z Wy- 
łocką, Modzelewską i Junoszą-Stę­
pować m na czele.

TEATR NOWY: Dzi? po raz J6-ty 
i jutro po raz 17-ty komedja „Był 
sobie więzień" Anouilh a.

TEATR LETNI: Dziś „Codzien­
nie o 5-ej" komecja ze Smosarską, 
liellówną, Różańską, Grac >wskim, 
Orwidem, Wesołowscim, Hnydziń- 
ńrim i m.

TEATR MAŁY: Dziś „żołnierz i 
bohater" po ra 39-tj v reżyserji i 
;t udziałem A. Węgierki.

STOŁECZNY TEATR POMSZ.: 
w  piątek „Popychadło" przy ulicy 
Strzeleckiej 11/13. Codziennie „l’ a- 
aiorałka" na Młynarsdej 2.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro
„Trójka hultajska”, z laraczem

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju­
tro „Sąsiadka" o godż. 8.15.

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Dziś i ordzijmiie „Trafika pan ge 
ueralowej" Bus-Feketiego.

CYRULIK WARSZAWSKI Cod/ien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja ' nowa rewia z udziałem chóru 
Dana.

WIFLKA REM JA (Karów- 18). 
7.15 i 9.45. Dziś i jutro „WIDO­
WISKO Nr. 1“  pod kier. art. Hanki 
'Tdonćwny z udziałem Fertnera.

HOLLYWOOD: Dziś i jutro re
wja z „Całego serca" i film „Dziew­
czę z obłoków".

CYRK STANIEWSKICIU Dziś i 
codziennie o 8.15 w. gwiazda Abi­
synii Kormga na czci" noworoczne­
go programu. We wtorki, środy so- 
kjty i niedziele o 4.30 pp. i 8 15 w.

wować dyskretnie wykwintną ele­
gantkę na kilka godz'n przed wie­
czorem, a tajemnica bedzie wy­
jaśniona.

TRZEBA UMIEĆ SZUKAĆ
Wytworna pani w sukni z  tre­

nem jest w ciągu dnia poprostu 
urzędniczką (100 zł. miesięcz- 
n*e), lub ekspedjentką w sklepię 
galanteryjnym, biedniutką ma­

szynistką czy modyseką.
vWj przeJdzitń balu szuka w 

drobnych ogłoszeniach króciut­
kiej wzmianki; „wypożyczalnia 
sukien balowych i ślubnych, uli­
ca...."

Wypożycza! ni sukien jest w 
Warszawie bardzo dużo: trzeba 
tylko wiedzieć, gdzie szukać, bo 
szyldzih, reklamowe są często 
bardzo dyskretne, wj pozyczalnie 
mieszczą się przeważnie w pry- 
watnycn mieszkaniach, w nie­
chlujnych, brudnych pracowniach 
na +r ze ciem czy czwartem pię­
trze.

W! dzielnicy żjJowskiej, w o- 
kolicach Leszna, Karmelickiej, 
Nalewem wypożyczalnię sukien 
można znaleźć niemal w co dru­
gim domu.

KLIENTKI SIĘ NIE 
WYPUSZCZA

Iaę w tamte strony —  tam jest 
podobno najtaniej, Brudne, ży­
dowskie podwórko, zaw alcie pu- 
etemi, cucbnącemi beczkam. od 
śledzi —  ciemne, obdrapane 
schody prowadzą na trzecie pię­
tro. Drswi, na których niema żad­
nego napisu otwiera rozczochra­
na jak nieboskie stworzenie słu­
żąca.

—  Czy aostanę suknię na syl­
westrowy wieczór?

—  Uj, dlaczego nie ? J est — 
stara żydówka w peruce patrzy 
na mnie z niedoy'erzansem. Nie­
chętnie jakoś wyciąga suknie z 
szafy, jakby wiedziała zgóry, że 
nic nie wezmę. Wyboru niema — 
kilka biedniutkich sukienek z naj­
tańszych mater j ałów

Wybieram „na niby" czarną 
taftową z wymiętym kwiatem 
pr*y gorsie i pjAam o cenę.

—  Nu, 4 złote nie będzie dla 
pani za drogo? Jednym rzutem 
oka ocenia moje palto i kapelusz, 
widocznie aby się zorjentować, 
ile można wziąć.

—  To już taka stara cena za 
wypożyczenie sukni?

—  Jaka tam stała cena może 
być —  żyaówka wykrzywia usta 
z pogardą. Klientki sie me wy­
puszcza. Da cztery złote to do­
brze, jak trzy —  to także wezmę. 
To i '‘ ak żaden interes. Za ślubne 
suknie to można więcej wziąć — 
ze 7 albo 8 złotych, ale do tego 
dają pantofle atłasowe i welon 
tyż...

STARE DLA KUCHAREK — 
NOWE DLA DAM.

Idę • szukać szczęścia gdz.ein- 
dziej. Znowu prj-walne mieszka­
nie, przeładowane meblami —  na 
ścianach familijne portrety. Tu
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Godz. 18 — 29

juz bogato: kilka szaf, napakows 
nych ciasno sukniami, w pracow­
ni wśród piramidy skrawków ma- 
terjału i wstążek siedzą blade, 
a nem czne Żydóweczki' i szyją Na 
moją miarę sukni niema, choć 
wybór ogromny.

—  To żadne zmartwienie —. 
pociesza mnie właścicielka. —  U 
nas dla lepszych klientek nie da­
je się sukien używanych, przepo- 
conych i brudnych —  to dobre dla 
kucharek. Dla paniuchny się zro­
bi nową na miarę, na wieczór mo­
że być gotowa.

Może być z „m aroker" albo 
„klok", albo „transparent" (Ve- 
lour transparent) najtaniej —  za 
20 złotych.

—  Paniuchna nie uwierzy, ja ­
kie ja  klientki mam —  mówi ży­
dówka. Najlepsze panie z towa­
rzystwa do mnie przychodzą. Ta­
kie suknie ze srebrnej lamy do­
stanie na jeden wieczór za 25 zło­
tych —  to ź le ’  Kiedy taka suk­
nia kosztuje, jak kupić, 150 zło­
tych. Takie biedniejsze, to biorą, 
co jest, stare i nawet powiem —  
itiemodne, za parę złotych. Trud­
no, za. 3 —  5 złotych nie można 
mieć sukni, jak królowa...

MINĘŁY CZASY MASKARADY
Nareszcie docieram dc jednej 

z nielicznych wypożyczalni chrze­
ścijańskich, Panuje tu wyjątko­
wy tłok —  meże dlatego, że mie­
szkanie jest ciasne, zastawione 
ezafami i pudłami. Tutaj można 
dosta* nietylko suknię, ale i ko- 
stjum maskaradowe, maseczki, 
stroje ludowe do przedstawień a- 
matorskich i t. p. W tekturowych 
pudłach po bananach mieszczą

się stosy teatralnych i maskara­
dowych rekwizytów —  lakomecz- 
ne napisy zdradzają zawartość 
pudeł „stroje francuskie", „Ł o­
wicz", „Kraków", „Kontusze" i 
t. p.

Jakaś dziewczynina mierzy suk 
nię z czarnego tiulu. Matka w gru 
bym barankowym kożuchu targu­
je się zajadle o cenę —  uważa, że 
7 złotych, to stanowczo za dro­
go.

Dziewczyna przygląda się w lu­
strze uważnie swojej sylwetce i 
mówi do mnie szeptem:

—  Pani widzi, jakie to w ycelo­
wane, wynoszone? Aż meprzyjem 
nie włożyć, ale cóż robić, kiedy 
nie można sobie pozwolić na ku­
pienie własnej sukienki...

Wdaję się w rozmowę z w łaści­
cielką.

—  Jak interesy?
Macha ręką z rezygnacją. —  

Widzi pani, przecież Sylwester, a 
wypożyczyłam kilkanaście sukien 
i nie mogę wziąć drożej, rnk 6 do 
10 zfotych, choć dawniej liczyło 
się podwójnie Wyplamią. rozer­
wą, to trzeba jeszcze dać do pral­
ni, cerować —  podatki także du­
że, wszystko zjadają.

—  No, a kos+jurny maskarado­
we?

—  To się już wogóle ni" mów.. 
Gdzie i kto urządza teraz bale 
kostjurnowe? Czasem zdarzy się 
jakaś prywatna zabawa, urządzą 
amatorskie przedstawienie żoł­
nierze czy jakaś szkeła, to poży­
czą kostjumy ludowe i narodowe 
— ale płaca wtedy grosze; 50 gr. 
od kostjumu Tak leży wszystko 
i tylko się kurzy po kufrach .

(a o.).

i 6.3<j Kolenda. 6.34 Gimnastyka. 
6.5e Muzyka (pL). W przerwie o g- 
7.20 Dzień. por. 7.50 Program na dz. 
bież. 7.55 „Parę inform."

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejrał " 
Wic ży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień gołudn. 12.15 Konc. Ork. Ka­
meralnej pod dyr. A. Katza (z Wil­
na) 13.00 Konc. popołudniowy (pi./. 
C. M. Weber: Fragment z op. „Wol­
ny Strzelec" (pod dyr. W. Mengel- 
be-ga,, L. D dibes: Arja z up. „Lak 
me" (G. TTiill — tenor), Fr. Liszt:

Demonstracyjny lednodniowy strajk
p r o j e k t u j ą  p a s a ż e r o w i e  t r a m w a j o w i  n a  B i e l a n a c h

Na mocy ostatnich zarządzeń 
Dyrekcji Tramwajów i Autobu­
sów, komunikacja tramwajowa 
na Bielanach uległa znaczremu 
pogorszeniu. Wagony linji tram­
wajowej Nr. 15-a nie kursują ie- 
gularnie podług rozkładu i me co 
20 minut, jak dotąd, lecz co 23 
minuty.

Zarządzenia te nietylko nie po­
lepszyły, ale pogorszyły znacznie 
komunikację, która i tak budziła 
zastrzeżenia ze strony ludności. 
Z reguły bowiem mieszkańcy nie 
mogą dostać się do wozow w go­
dzinach rannych, gdyż tramwaje 
linji Nr. 15-a są ju t przepełnio­

ne zaraz po wyjściu ze stacji 
krańcowej.

i Mieszkańcy pól Bielańskich or­
ganizują samorzutnie protest 
zbiorowy w tej fonr.ie, że zamie­
rzają w określonym dmu odmó­
wić zbiorowo zapłaty należności 
za przejazd, aby tą drogą dopro­
wadzić do interwencji władz nad 
zorezych.

Minimalnym postulatom ludno­
ści tej dzielnicy jest skierowanie 
wozów linji Nr. 15 eto C.I.W.F-u 
j w ten sposób zgęszczenie ruchu 
tramwajowego na trasie linji Nr. 
15-a.
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Pogotowie Ubezpieczaini Społecznej
p r z e j ę t e  p r z e z  l e k a r z y

Z g o n  2 - g i e f  o f ś a r j
d r a m a t u  m a ł ż e ń s k i e g o

W noc noworoczną, w szpitalu 
Dz. Jezus zmarła 35-letnia Zofja 
Ewa Gurgul - Kazarowska, dru­
ga ofiara dramatu małżeńskie­
go, jaki się rozegrał, —  jak już o 
tem pisaliśmy —  w dn. 31 grud­
nia r. ub., w mieszkaniu Fęliksa 
Gurgul - Kazanowskiego, przy 
ul. Zulińskiego 8.

Jak wiadodmo, mąż — po współ 
nem porozumieniu się z żoną, 
zdecydowali zakończyć bilans swe 
go życia w roku, który dla nich 
był najcięższym. Kazanowski po­
strzelił żonę swa w klatkę pie?*- 
siową, poczem z tegoż, rewolweru 
strzelił sobie w piersi.

Według wersj'i krążącej wśród

lokatorów domu, zamieszkałego 
przez denatów, wspomniani u- 
chodzili za ludzi b. inteligent­
nych, dostatecznie uposażonych, 
o czem świadczyło nowoczesne u- 
rząozenie mieszkania i przykład­
ny tryb życia. Byli to ludzie rów­
nież wielkiego sentymentu, któ­
rzy', nie posiadając dzieci, w chwi 
G tragedji swego życia, nie za­
pomnieli o wiernym psie, co dc 
którego wydali odpowiednią pro­
śbę do władz, względnie do ludzi 
życzliwych, ażeby się nim zaopie­
kowali

Pogrzeb tragicznie zmarłych 
małżonków odbędzie się wspól­
nie.

Zrzeszenie lekarzy Ubezpie- 
"zalni Społecznej w Warszawie, 
pragnąc podnieść sprawność Po­
gotowia Ubezpieczał ni Społecz­
nej w  załatwianiu wizyt nagłych 
u członków Ubezpieczał ni, prze­
jęło kierownictwo Pogotowia z 
rąk dotychczasowego prywatne­
go przedsiębiorcy, zatrudniając 
w pierwszym szeregu lekarzy

Podatek
o d  w a r s z t a t ó w

W związku ze stosowaniem ulg 
w podatku lokalowym od przeć- 
sięb.orstw rzemieślniczych po­
wstał cały szereg wątpliwości w 
prakcyczncm ich zastosowaniu 
spowodu rożnego komentowania 
przepisów przez właścicieli do­
mów. Dotyczy to przudewszyst- 
kiem tych zakładów rzemieślni­
czych, które wykupują podwójne 
patenty przemysłowe i handlowe.

zredukowanych uprzednio w U- 
bezpieezalni w liczbie około 20.

W ten sposób zarząd Zrzesze­
nia lekarzy Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Warszawie, tworząc 
sekcję pomocy koleżeńskiej i po­
lecając jej prowadzenie Pogoto­
wia, daje możność zarobkowania 
członkom Zrzeszenia odpowiednio 
przygotowanym do pełnienia po­
mocy doraźnej.

lokalowy
r z e m i e & l n i c z y c n

W sprawie tej organizacje rze- 
l nieślnicze zwróciły s ;e  do Izby 
Rzemieślniczej, która zwróć, się 

1 do władz z prośbą o wydanie roz­
porządzenia wykonawczego, usu­
wającego wątpliwości. Dotyczy 
to również samego wymiaru po­
datku od lokali, od którego zakła­
dy przemysłowe są wolne, a han­
dlowe nie.

Z miasta
ZNIŻKA CENY MASŁA

Komisja notow'ań cen nabiału m. 
stoł. Warszawy zanotowała nastę­
pujące orjentacyjne ceny masła: wy­
borowego w opakowaniu 2 zł. 60 gr. 
(dotąd 2 zł. 70 gr.), w drobnem o- 
pekowamt firmowem — 2 zł. 8u gr. 
(2 zł. 90 gr.), w blokach — 2 zł. 70 
gr (2 zt. 80 gr.), mleczarskiego so­
lonego — 2 zł. 40 gT. (2 zł. 50 gr.),
śmietankowego Ił gat. — 2 zł. 30 gr. 
(2 zł. 40 gr.) i osełkowego — 2 zł.
(2 zł 10 gr.), wszystko za kg. w
sprzedaży hurtowej oraz jaj sw.e- 
żych — 13ł» gr. (dotąd 14 gT.) i

wapiennych — 10 gr. (11 gr.) za 
sztukę.

KI'RS DI.A PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH

17 b. m. Związek zawodowy pra­
cowników samorządowy m stot. War 
szawy (urzędników) otwiera 4-mic- 
sięczny kurs dla pracowników miej­
skich, ktoregc zadaniem będzie po­
głębienie wiedzy ogolnej i zawvod'>- 
wej, przestudjuw'anie wybranych za 
gadnień samorządowych i zaznajo­
mienie się z aktualnemi zagadnie­
niami z dziedziny samorządowej. 
Kurs obejmie 121 godzin wykłado­
wych i 39 godzin seminary nych.

AORON: „Kapitan Korkoran" i
„Bohater Meksyku".

ADRJA: „Dziewczę z Budapesztu*
ANTINEA; „Dzień wielkiej przy­

gody" i „Na skrzydłach fantazji"
AS: „Przeor Kordecki — Obrońca 

Częstochowy".
AMOR: „Tiaboona" i „Miasto du­

chów".
APOLLo: „Ostatni Pestemneg".
BAŁTYK: „Melodje wielkiego mia 

ata".
CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer".
Ca SINO’ „Burza nad światem".
COLOSSEUM: „Chińskie Morze"

i rew ja.
COLOSSEUM (MAŁE): „Wojna

w królestwie walca".
CORSO: „Tajpmnics Solonu Pięk- 

kności".
ELITE: „Dwie Joasie" i dod.
FR.A : Malcze o życie" i „Kobieta

larzar".
EUROPA: „Czterech i pól Musz­

kieterów*.
FAMA „Don Juan".
FII.RARMONJA: „Gabinet Figur 

Woskowych".
FLORIDA: „Diabeł z dzikiego za­

chodu" i „Braterstwo ludów".
FORUM- „Szanghaj" i „Tajemni­

cza Dama *.
HEIJOS: „Dwie Joasie" i dod.
ITALIA „Scąuoia".
KOMETA: „Cowboy milionerem” 

i rewja.
LUX: „Świat się śmieje" i „Na­

około świata".
LOS: „Mcsoła Zuzanna".
MASKA: „Katiusza" i „Dama z 

Moulin Itouęe".
MAJFSTIC: „Miłość w czołgu".
MARS: „Dwie Joasie".
MEWA: „Noce Wiedeńskie" i „ la  

rzan Nieustraszony".
METRO: „Veronika“ i „śladami

Indjan".
MIEJSKI: „Indyjscy Piechurzy".
MUCHA „Malowana Zasłona" i 

„Miljoner mimowoli**.
NOWA TOM BOK A: „Miłość Friiu 

iein Doktór" i „Dama z Moulin 
Rouge".

OKO PRASKIE: „Niedokończona
Symfonja" i „Pechowcy".

PAN Manewry miłosne".
PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Ja

sełka".
PETIT TRIA NON: „Skandale mil. 

jonerów" i „Droga bez powrotu".
POPULARNY: „Tarzan nieustra­

szony" i rewja.
PRACA: „Dwie Joasie" i rewja.
RAJ: „Nędznicy" i „Paryż w o- 

gniu".
RENA: „Dwie Joasie" i dodatki.
RIALTO „Będziesz zawsze moją*'
ROXY: „Tygrys Pacyfiku" i do­

datki.
STYLOWY: „Kochaj tylko mnie", 

SFINKS: „AVesoła Rozwódka" i re­
wja.

SOKÓŁ: „Fraąuiia" i „Kłopoty te­
lefonistki".

ŚWIAT: „W kra.nic walca".
TON: „Mala Mateczna".
UCIECHA: „Rapsooja Bałtyku".
UNJa  „ ł'at i Patachon — jako 

jazz-banaziści".

Węgierska rapsodja Nr. 10 (A,
Dortmann — fort.). 13.2b Chwilka 
gosp. domowego. 13.30 „2 rynku pra­
cy".

15.15 Wiad. o essporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Zespołowe frag­
menty operowe (pł.J. 16.00 Pugad. 
dia chorych w opr. ks kam iana M 
Rękasa (ze Lwowa) 16.15 Konc w 
wyk. Ork. pod dyr. T. Seredyń"kiego 
(ze Lwowa) 16.45 „W klubie u- 
liczników" — transmisja dla dzieci 
(z Wilna). 17.00 „Narodziny prasy 
polskiej" — felj. wygł St. Jurków 
ski. 17.15 „Mmuta poezji"; Y/iersze 
J. Czechowicza, wygł. H. Ładosz.
17.20 Recital śpiewaczy I. Gieraiwow - 
sklej. Przy fort. prof. L. Urstem. G. 
Puccini: Arja z Ill-go aktu op „Tu 
randot", Ch. Gounod: serenada (sł 
Chęcińskiego), C. Chamlnade: a) Se­
renada (sł. Dzierżeka), b) Pieśń 
hiszpańska (tłum. Dzierżeka), E. 
Coates: idylla (pŁ), V. ue Ciasce: 
zo: Rondino eu Nido (sł. Clyde) S. 
Cardilio: Core i.igr„„o (sł. Cordifer- 
ro), P. Mascagni: Taniec egzotyczny 
fph). 17.50 Porad, sport. 18.00 W. 
Maliszewski: Kwintet smyczkowy op. 
3. Wyk.: G Racewiczówna — i-sze 
skrzypce, B. Łosakiewicz — II-fc'e 
skrzypce, T. Jaworski — altówka K. 
Blaschko — wiolonczela, 1 Gocław- 
ski — wiolonczela. 18.30 Pogad. 
aktualna. 18.40 „Życie kult. i art. 
stolicy*. 18.45 Program na dz. nasi. 
18.55 „Skrzynka roln." — inż. W. 
Tarkowski. 19.05 Konc. reki 19.35 
Wiad. sport, lokalne. 19.40 Wiad. 
sport. 19 4u Komunikat śniegow-y (z 
Krakowa). 19.50 Biuro Stadjów roz­
mawia ze słuchaczami P. R. 20.00 
Konc. tymi. Wyk.: Ork. Syrnf P. U. 
pod dyr. G. Fitelberga. J. Kamiński i 
St.. Tawroszewicz (skrzypce), Ch. 
Gluil.: Uwertura do op. „ifigenja w 
Aujldzie", W. A. Mozart Serenada
Haffnera — wyk. ork. J S. Bach
Podwójny koncert d-moll na 2 skrzy, 
piec — wyk. z tow, ork. J, Kamiński 
i St. i'avvroszewicz. Fr. Schubert:
Tance niemieckie, M. Poott: Wesoła 
uwertura (l-sze wykonanie), A. 
IiousŁ.-i: Suita F-dur — wyk. ork.
Koncert poprzedzi pogad. K Pale- 
stra W przerwie ok. godz 20.b0 — 
Dzień, wiecz. oraz „Obrazki z Polski 
współcz. 22.30 Muz tan. z kawiarni 
„Crle-Club" W przerwie o godz. 
23.60 Wiad. meteor, dla żeglugi po­
wietrznej.

Sobota, dn 4 stycznia
6.30 Kolenda. 6.34 Gimnastyna. 

C.ód Muzyka (pł.). W przerwi* o g.
7.20 Dzień. por. 7.50 Program na d: 
bież. 7.55 „Barę inform

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejna? 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzion. połudn. 12.15 Konc. 
Ork. A 1 urmańskiego 13.00 Zespół 
Harmonistów Kaczyńskiego. 13.25 
Chwilka gosp. domowego. 14.30 Pio­
senki przebojowe (pt.). 11.00 „Gru­
ba gia" — humoreska Vr. Zaksa. 
15.1C - Nasz hanJel moi ski. 15.20 
Brzegi, giełd. 15.30 Seks.et J. Klech- 
BłowskieJ. 16.00 Lekcja jęz. franc. 
— leKtor Roąu gny. 16.15 Pieśni w 
wyk. A. Bielakowa Przy fort. prof. 
L. Urstein. M Karłowicz: a) Pod
jaworem, b) Najpiękniejsze piosen- 
ki; I. J Paderewski: Bolały się łzy 
me (sł. Mickiewicza), St. Lipski: a) 
Piosenka chłopska, b) Zadźwięczał 
Zygmuntowski Jzw m. 16.30 „Skrzyń 
ka techn." — red. W. ^renkiel. 16.45 
„Cała Polska śpiewa" — aud. prow. 
,/rof. Br. Rutkowski. 17.00 NABO­
ŻEŃSTWO Z OSTREJ BRAMY W 
WILNIE. KAZANIE NA TEMAT 
.MATKO NAJCZYSTSZA" — WY­
GŁOSI KS. KAPELAN FK. DY­
MARSKI. 17.50 .Nasze miasta i 
miasteczka": „Tyniec" — pogad.
wygłosi J. Michałowski 18.00 Teatr 
\\ yobraźni: słuchowisko ola czieci 
p. t. „Klucz do świata" pg. J. O- 
strowskiego, w opr. M Sterbawny 
( zc Lwowa) 18.3G „Przegiąć w-y- 
dawnictw’1 — prof. H. Mtscicili. 
18.40 Pogadanka społeczna. 18.45 
Pt ogram na dz, nast. 18.55 „Prze­
gląd iryd roln." — inż. I. Niewodm- 
czańskł (z Wilna). 19.05 Konc. reki. 
19.35 Wiad. sport. 19.50 Pogad 
aktualna 20.00 „Stare kolendy w 
nowei szacie". Myk.: Ork. P_ R. pod 
dyr. J. Maklakiewicza i F. Rybickie­
go oraz Chór P. P. W. W progr.: 
Jan Maklakiey*icz: a) Wiązankr. ko- 
lend — wyk. orkiestra, b) 6 kolend 
na chór i orkiestrę. Feliks Rybicki: 
Suita kolendewa z preludiów Surzyu 
5kiego. 20.45 Dzień, wiecz. 20 55 „O- 
brazki z Polski w-spółcz." 21.00 „Aud. 
noworoczne dla Polaków z zagrań." 
21.30 „Wesoła Syrena". 22.00 Józel 
Schmidt przed mikrofonem P. R 
„Od piosenki filmowej do arji ope 
rowej". Ork. Symi, P. R. dyi Z 
Górzyński. 23.00 Wiać meteoi dU 
koir, lotn. 23.05 „Spacer po Euro­
pie" — retransm sje ze stacyj za­
granicznych.

„REKLAMA* Organ Poiskiego  
Związku R e k l a m o w e g o

Wyszedł z rl-iiku zeszyt 7—8 poświecony ZAGADNIENIOM REKLA­
MY PRASOWEJ i zawuera treść następującą:

ST. Z. Z.4KRZEWSK1 Horoskop reklamy 
ir>* - Rozwój prasy w Tolsce a reklama
V * . GLDWIn SKI Reklama nrasowa i jej skuteczność
*?* " ,  Udział państwa w reklamie
7 Tinirii TCTc (). największą wydajność reklamy
v  in w v Biura ogłoszeń w świecie i u nan
E. JUH ■> ya techniki graficznej ogłoszenia

Fachowość podstawą skuteczności reklamy. — Materjał drukarski za­
miast kl s; — ] ierwsza ogólnopolska wystawa reklamy — Ogłosze­
nie w prasie perjodycznej. — ''rzez kobietę i dziecko. — Czy naieży 
ogłaszać się v prasie prowincjonalnej. — Efemerydy wydawnicze. —
Naszym przyjaciołom w Francji Układ graficzny ogłoszeń. — O
głoszeń a w pra ,.e fachowej. — Rozmiar ogłoszenia. — W jakie ani 
ogłeszać sie. Pr paganda zbiorow-a. — Prrykłady. — Prawa stro 
na czy lewa. — Reklamowanie leków i metod leczniczych. — Ogłosze­
nie w Jnponji. Pezeć 25 laty. — Z teki zbieracza. — 2e świata pro­

pagandy i reklamy.
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